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P R K E G Ł . f D .
Monarchya Ausl ryacka.  -— Francya.  •—  Włochy.  •— Niemce.  

Rosya.  •—  Turcya .  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
I l z e c z  u r z ę d o w a .

L w ó w , 22 ,  paźdz.  Jego c. k. Mość raczył  najwyższem pi­
smem własnoręcznem ddto.  Lwów,  20.  października 1851 sześciu in- 
diwiduom odsiadującym karę w prowincyonalnym domie karnym we 
Lwowie resz tę  czasu ka ry  zupełnie ,  dwom z mającego się na nich 
je szcze wykonać wyroku  ka ry  po dwa la ta ,  a  j ednemu jeden rok 
naj łaskawiej  opuścić.

L w ó w , 22.  paźdz.  Jego c. k. Mość raczy ł  dla tutejszego 
domu ubogich i dla rozdzielenia miedzy miejscowych ubogich we 
Lwowie sumę 50 0 0  z ł r . , dla tutejszego szpitalu u S ióst r  miłosierdzia 
sumę 1000 zł r .  , a dla tute jszego zakładu ślepych sumę 500 złr.  m. 
k. naj łaskawiej  o f i a row ać , i sumy t e panu Namiestnikowi  doręczyć.

Z  c. k. prezydynm krajowego.

Lwów, 23 . października. Dnia 22. października 1851 
w yszedł w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został ro­
zdany XVII. zeszyt dziennika rzędowego ustaw krajowych dla 
kraju koronnego Galicyi.

Sprawy krajow e.
L w ó w , 22.  paźdz.  Luboć  wolą i życzeniem było Jego Ces. 

Mości wyjechać niezat rzymując się z okręgu miasta naszego,  zebrało 
się wszakże koło rogatek  Ły czakowsk ich  przed b ramą tryumfalną 
tyle l u d a , z r adą mie j ską ,  z korporacyami  i magis t r at em na czele 
swego burmist rza.  —  Odgłosy okrzyków pożegnania tyle  potężne i 
liczne były,  że Jego Ces.  Mość przed łukiem wst rzymać  powozom 
k az a ł ,  i wezwawszy  ku Sobie p. bu rmist rza miasta Lwowa p rzemó­
wić r ac zy ł  te s łowa stojąc w powozie:

„D zięku ję  P a n o m  je s z c z e  r a z  z a  serdeczne przy jęc ie ,  s ta ­
rać  s ię  będę, ile m ożnośc i  w krótce znow u przyb yć  do L w o w a .11

Prz e ję ty  niespodziewaną ła ską  pan burmis t rz  w uczuciu naj­
głębszego uszanowania wyrzek ł  ty lko :

„ S zczęśc ie  i  b ło g o s ław ień s tw o  niech p r o w a d z i  W a s z ą  Ces, 
M ość. W ieczys te j  ła sc e  i  względom  Jego  n as  polecamy

Przy  okrzyku  nieustających głosów tysiącznych ruszy ł  Monar ­
cha w idoczn ie  w zru szon y  z pospiechem w dalszą p o d r ó ż ; a zebrany 
luu wtedy rzuc ił  się z całą natarczywością  na b ramę , chcąc każdy 
z nich unieść j akową  pamiątkę z kwiatów,  z darn i ,  z łupek d rzewa  
lub z czegokolwiek ,  co było przygotowanem na wyłączne przyjęcie 
Monarchy.  Nacisk i siła t ak była w ie l ką , rozerwanie bramy t ak gwał ­
to w n e ,  że mag is t r a t  dla siebie na pamiątkę ledwie u ra tow ał  wieniec 
ze szczytu frontonu.

L w ó w , 22.  paźd.  Jak polski t ea t r  był  wyrazem uczuć p rzy­
chylności  i szczerego wyznan ia ,  w jakim duchu sposobi  się młodzież 
nasza z postępem czasu przed obliczem Najjaśniejszego P a n a ,  tak 
B a l  w  gmachu Ossolińskich  wyprawiony na cześć i przyjęcie Mo­
narchy przez  Stanową  S z l a c h t ę , wynurzał  całą wdzięczność i u sza­
nowanie , z  j akiem obywatel ska Szlach ta  pojmuje ł a skę przybycia 
P a n a  swego na ziemię n as zą ,  i ile cenić umie przyzwolenie Monar­
chy na bal ,  k tó ry obecnością swoją zaszczycić postanowił .

Bal u nas jak wszędzie j e s t  oznaką radości  i wesołości ,  wynu­
rzeniem jawnem myśli  t e j , dla k tó rej  się zbiera zgromadzenie tchną-  
ce j ednym z a m i a r e m , zgodnie powodowane tym samym widokiem. 
Jego Ces.  Mość przybywając najmiłościwiej na zgromadzenie  podo­
b n e ,  obwieszcza j aw ni e ,  iż podziela zamiary  i widoki ,  że uczes tni ­
czy radości  i wesołości  wzajemnej.

Zaszczytem więc niemałym i chlubą niewymowną będzie dla o- 
bywatel i  Szlachty,  i nagrodą s łodką za t rudy podjęcia gościnnej  g o ­
spody dla Pana swego,  gdy ziemia nasza pierwsza ze wszystkich ko­
ronnych  k rajów,  jedna pozyskała potąd ł a skę uczes tnictwa Monar ­
szego w g ron ie  zacnego obywatelstwa swego.  A większem nadto 
szczęściem i pamiątką dla nich zostanie ujmująca s łodycz,  z jaką 
Monarcha przybl i żać się r aezył  i rozmawiać z dostojnymi Gośćmi.  
Ł a s k a  Jego n iedozwol i ł a , by zabawa p rzybra ła  barwę czczej  u ro ­
czys tośc i ,  owszem by się odbyła z ochoczą wesołośc ią ,  gdy Sam i

tańcom przypa t rywać  s i ę ,  i dwie spełna godziny z upodobaniem za ­
bawić raczył .

B a l  Stanowy.
(N a d esła n e .)

L w ó w , 18.  października.  Bal S tanowy,  wydany  na cześć N. 
Pana,  odbywał  się w sali Ossolińskich Zakładu.  Znajomą j e s t  publi­
czności t a  sala, w niej albowiem odbywają się rokroczn ie  posiedzenia 
Naukowego Zak ładu ;  j e s t  ona wprawdzie dość duza i ozdobiona f re ­
skami,  jednak  nie tylko niema nic w sobie nadzwyczajnego ,  ale na­
wet  nieposiadając żadnych p rzedpokojów i będąc od resz ty pomie­
szkali zupełnie oddzieloną , na bal taki świetny najmniej zdawała się 
przyda tną.  Byliśmy nawet  zdania , że jej wszelkie ozdoby nie wiele 
pomogą,  że będzie c i a sną ,  że muzyki  nie będzie miała gdzie pomie­
ścić,  że będąc bez p rzedpokojów zdarzy  wiele n iedog od nośc i , zgoła,  
że najmierniejsze nawet  oczekiwania zawiedzie.  Tak iego będąc zda­
nia, j akześmy się nie ządziwili,  u j r zawszy j e j  urządzenie , i to takie,  
że nie tylko niezostawiało nic do życzen ia ,  ale nawet  świetnością i 
na wszystko zaradczą dbałością,  przeszło wszelkie inne dotąd dla 
N. Pana urządzone przyjęcia.  P ierwszy  dzięk za to należy się bez-  
zawodnie lir. Włodzimierzowi  R us so c k ie m u , k tó ry  pod niebytność 
Jego Exc.  pana Namiestnika,  przewodnicząc Wysok im Stanom,  a po­
mimo to j e szcze podczas przedtem zapowiedzianej  bytności  N. Pana 
gospodarzem tego balu obrany,  za raz na pierwszą wieść o terażuie j -  
szem Jego przybyciu,  poczuł  się do obowiązku zajęcia się u rządze ­
niem sali i przysposobieniem wszystkiego , coby złożenie tego oso­
bnego dowodu czci i hołdu dla N. Puna przez Wysokie S tany  Gali­
cyi uświetnić mogło.  Praca też tego niezwichoionego w swej gor l i ­
wości  Hrabiego tern przynajmniej  sowicie wynagrodzoną została , że 
p rzy  pomocy drugich świeżo obranych Gospodarzy ,  tak całe u rzą­
dzenie gmachu,  jako  i całe oświetlenie wraz ze wszystkiemi ozdoba­
mi, przewybornie się powiodło.  A ponieważ zapewne ciekawem be- 
dsie dla publiczności ,  wiedzieć szczegóły t ak owych przygotowań na 
przyjęcie N.  Pana  poczynionych,  jako i samegoż balu, więc całą rzecz 
pokrótce opiszemy.  O t r anspa rentach  i i lluminacyi całego Ossoliń­
skich gmachu tego wieczora jużeśmy p rzedtem wspomnie l i ,  tutaj  je­
dnak to jeszcze dodać wypada,  że przytomni  tatn i z zagranicznemi,  
a nawet  z Peterburgsk iemi  il luminacyaini obeznani gośc ie ,  byli tego 
zdania, że oświetlenie gmachu Ossolińskich tak zewnątrz jak wewnąt rz 
mogłoby było śmiało wszędzie najpierwszą wyt rzymać próbę.  Odpo­
wiednio rzęsis tości  świat ła , k tórem cały gmach płonął  prawie j akby 
w pożarze,  umiano urządzić wszys tkie inne ozdoby,  a to w ten spo­
sób ,  że co się tyczy świetności  i wspaniałości  we wszystkiem,  to 
najbujniejsze nawet  fantazye , mając wzgląd na k ró tkość  czasu , we­
wnętrzną niedogodność miejsca i ubóstwo Lwowskich sklepów,  nieby 
już wykwintniejszego wymarzyć były nie mogły.  I tak sam wstęp 
zaraz u wschodów za kolumnami tak gustownie festonami,  kwiatami 
i cy t rynowemi  drzewy był  ozdobiony,  że zdawało się iż juz nic 
wspanialszego za nim znaleźć się nie może.  Tymczasem daleko pię­
kniej jeszcze się wydawała pierwsza część gale ry i ,  po lewej ogro-  
ni nem i wazonowemi d rzewy zastawiona i świat łami  zalana, że wyglą­
dała j akby gaj j aki  zacza ro wan y ;  po prawej  zaś druga część tej ga ­
leryi do sali wiodąca,  czerwonemi suknami od góry  do dołu wybita,  
a suknem zielonem wyścielona,  równie kwiatami i wazonami we fra­
mugach ustawionemi świetnie przyozdobiona.  Dalsza część lejże sa­
mej galeryi  już aż do samej sali się rozciągająca przy wyścieleniu 
suknem zielonem posadzki,  błyszczała  gnstownein muśl inowem na ścia­
nach obiciem , gęstemi zawieszonemi lust rami , festonami z zieleni i 
kwiatów i j e szcze  więcej dobranemi k rzewami w framugach.  U końca 
tej galeryi  po lewej znajdowała się sala. W  niej oprócz kwiatów i 
festonów,  oprócz zwierciadeł  i nader  ozdobnych żyrandol ,  niebyło już 
innej ozdoby,  j a k  tylko wielkie olejne ob razy ,  k tó re jednak tak do-  
bornością  swoją , jako i wielkością znaczenia przechodzi ły  choćby i 
najmisterniejsze sz tuczną ręką układane ozdoby.  Obraz wielki ,  wy­
stawiający wjazd Je rzego  Ossolińskiego do Rz ym u,  i drugi  wyobra-  
żojący po r t r e t  ś. p. Cesarza  F ranci szka w naturalnej  wielkości ,  oba-  
dwa zamieszczone na ścianie drzwiom przeciwległej  znakomite czy­
niły na wchodzących wrażen ie ,  górowały  jednak nad niemi do oke ła  
rozwieszone por t re ty  Królów Polskich,  fundatorów i dobrodziejów 
Zakładu,  k tó re  przy bogatem oświetleniu bardzo świetny i niemniej 
poważny sprawiały widok.

Gospodarze  balu k tórymi byli:  H r . L ew ic k i  Kajetan,  hr .  Badeni  
Kazimierz , hr .  Rozwadowski  Władysław , hr.  Russocki  Włodzimierz,  
W.  Podlewski  Wale ryan , W.  Korytowski  Erazm , hr.  Gołuchowski  
S tanis ław,  hr.  Baworowski  Włodzimierz i W. Tadeusz Wiśniewski ,  i 
Gospodynie balu:  Jej Excelencya hrabina Gołuchowska,  hr .  Lewicka,  
księżna P o n iń sk a ,  księżna L ic h te n s t e in , hr .  Caboga,  hr,  Russocka i



976

W. Goraj ska ,  s t r ażnikowa koronna,  witali Najj .  Pana u wnijścia.  F o ­
cze'm N. Pan rac zy ł  podać ramie hrabinie Gołuchowskiej ,  i przeszedł  
pomiędzy szpalery ustawione z Wysokich  dygni tarzy i cz łonków S t a ­
nowych.  ową tak świetnie przyozdobioną galeryą aZ do samej sali. 
W  sali N. Pan oświadczył  chęć poznania tych Dam, k tó re  mu j e szcze  
nie były p re z en to w an e ,  k tó ry - to  obowiązek Jej  Excelencya hrabina 
Gołui-howska,  jako pierwsza Gospodyni  balu, nieomieszkała wypełnić.  
N.  Pan do każdej  z tych Dam słów kilka potocznych łaskawie p rze ­
mówiwszy,  postąpił  ku końcowi  sali, a w tym momencie muzyka za ­
g ra ła  i rozpoczęły się tańce.  Rozpoczął  je W,  Tadeusz Wiśniewski  
z Je j  Exc Panią Namiestnik ową zgrabnym walcem, za k tórą- to  parą 
poszły inoe,  przyczyniając się wszystkie  do tem większej  świetności  
tego wieczora,  zwinnością,  wykwintnością ułożenia i celującym sma­
kiem w strojach.

Po chwili N. Pan opuścił  miejsce zrazu przez  siebie zajęte,  i r aczył  
przechodzić się po sali , to p rzypa t ru jąc  się tańcom z widocznem 
upod oban iem,  to wypytując się różnych osób o r zeczy potoczne i 
rozmawiając z wszys tkiemi  j ak naj łaskawiej .  Z czego nietrudno 
wyrozumieć,  że jeżeli  Wysokie S ta ny ,  jako reprezentujące  najp rze­
dniejszą wars twę naszego kraju i owe t r zy  narodowe  zakłady mie­
szczące się w gmachu Osolińskich za r aze m,  dały tego wieczora j ak 
najpełniejszy dowód swojej  niezachwianej  przychylności  dla Djnas tyi  
i T ron u ,  to znowu z drugiej  s t rony N. Pan swoją własną osobą za ­
szczycając ten wieczór  szczególną ł a skawośc ią  i uprzejmością w ka­
żdym kroku i słowie niewahał  się wyrazić owych chwalebnych mani- 
festacyi najwyższe przez Siebie uznanie.

Po dwóch godzinach (od  t r zy  kwadranse  na dziewiątą,  do t rzech 
kwadransów na jednastą , )  w któ rych mało komo z przy tomnych go­
ści nie dostało się w udziale owo wysokie szczęście bycia o coś za­
pytanym przez l \ .  Monarchę ,  muzyka g rać  p r ze s t a ł a ,  —  Panowie 
s tanęl i  znowu szpalerem po ohudwu s t r o na ch ,  pod ścianami galeryi ,  
a \ .  Pan pożegnawszy łaskawemi i pełnemi wdzięku ukłonami całe 
zgromadzenie,  opuści ł  sale. Podczas  przejazdu N. Pana przez miasto 
na ratuszu palono ognie h mgalsk e , co przy tak r zęsistej  i luminacj i  
sprawi ło  widok prawie cudowny.  Po godzinie jedenastej  N. Pan po­
wróciwszy do Gubernatorsk icgo pa łacu ,  udał  się na sp o c zy ne k ,  a 
hal t rwał  jeszcze do godziny drugiej  z pó łnocy ,  gdzie pozostały j e ­
szcze na chwile Jego Exc. Pan Namiestnik nieomieszkał  tymczasowo 
w swojem imieniu wyrazić szcze re  podziękowanie Wysok im S tanom 
za takie dowody przychylności  i czci dla X. Monarchy,  Reprezen tan­
ci zaś Stanowi  niczaniedbali  Jego Excelencyi złozyć zapewnienie wdzię­
czności  dla Jego osoby,  za tak gor l iure i pracowi te  przewodniczenie 
krajowi we wszys tkiem i zawsze dawaną pomoc w wywiązaniu się z 
długu winnego Panującemu.

Tymczasem w mieśc ie ,  na wi eż ac h ,  kościołach i w domach 
wszystkie  j e szcze płonęły świat ła i t r anspa renta  i mnóstwo powozów 
przejeżdżało tam i sam wszys tkie ulice i place, a t łumy ludu snując 
się po cnłem mieście i gwarząc pomiędzy sobą wesoło całemi g r o ­
madami s tawały  przed znakomit szemi  miejscami i iuminacyi;  a t u  oglą­
dając t r anspa ren ta  i z ciekawością odczytując napisy,  ówdzie dziwiąc 
się mis terności  i smakowi oświetlenia,  odprawiały powolne i aż pó­
źno ż północy t rwające , częs to nawet aż oddalonych przedmieść 
sięgające wędrówki.  T ak  się skończył  dzień ośmnastego października 
we Lwowie.

T a r n ó w ,  15. paźd.  Jego Ces.  Mość p rzyby ł  na dniu 13. b. 
m. o godzinie 5 1/4 wieczorem do granicy obwodu T arn ow sk i eg o ,  
gdzie najwyższego Gościa po przebyciu przyozdobionego w luki  t r y ­
umfalne i uroczyście  oświet lonego mostu na Dunajcu powitało s tu-  
głośne „Niech ż y j e ! 11 ludności sąsiednich siół i ustawiona na pobli­
ski  ein wzgórzu piramida z  nap i sem:  „ Willkommen .“

O godzinie 6 %  przybył  Jego  Ces.  Mość główną ulicą oświe­
t lonego jasno przedmieścia S t rus iny  do ozdobionej w kwiaty i wień­
ce bramy honorowej .  Po lewej s t ronie bramy wzdłuż gościńca usta­
wiona była dywizya Ułanów księcia Lichtenstein  i batalion piechoty 
księcia L ich tens te in ,  a za bramą honorową ku rynkowi  2gi  batalion 
tego samego pułku piechoty.  P rzy bramie honorowej  oczekiwał  Jego 
Ces.  Mość magis t r at  miasta z wydzia łem obywateli  mie j skich ,  za 
b ramą honorową s tała młodzież szkolna z T o rą  i chorągwiami ,  a 
przy  kościele katedralnym zgromadzone było całe duchowieństwo,  
za k tórem aż do pałacu biskupiego w r y n k u ,  przeznaczonego na 
najwyższy dwór Jego Ces.  Mośc i ,  s tały r zędem wszys tkie władze ,  
zg romadzona szlachta,  c. k. korpus  oficerów i niezliczone mnóstwo 
lud u ,  k tó re  nieustającemi okrzykami radości  witały ukochanego Mo­
narchę.  O 7 mej godzinie wieczór  było Souper d in a to irc , na k tó re 
Jego Ces.  Mość pana admini st ra to ra  dyecezyi,  pp. prezydentów władz,  
jeue ra ła  b r ygady ,  wszystkich oficerów satabowych i p. burmis t r za 
zaprosić raczył .  Podczas obiadu wyprawi ła  młodzież szkolna na cześć 
Monarchy uroczys ty  pochód z faklami ,  i odśpiewała przytem hymn 
ludu.

Nazajut rz o godzinie 7mej  zvaua odbyła się manewra wojsko­
wa. Po przeglądzie wojska , k tó ry t rwał  od pół do 8mej  do pół do 
dziesiątej  , r aczy ł Jego Ces.  Mość zwiedzić c. k. szpital wojskowy i 
koszary,  kaza ł  sobie przeds tawić  władzę po l i tyczną, wysoką szlachtę,  
duchowieństwo,  wszystkie  inne władze , korpus  nauczyc ie l i , magis t r at  
z r ep rezentantami  wydziału miejskiego i władzę wojskową,  udzielił  
naj łaskawiej  kilka audyencyi  prywatnych , i o godzinie l i t e j  p rze d­
po łudniem udał  się vv dalszą podróż do Rzeszowa.

S łowa  wyrzeczone  przez Jego  Ces.  Mość w chwili odjazdu do 
pocztyl iona w j ę zyk a  polskim:  „ Jedź  zw oln a ! “ w k tó rych  wyrażała

się widocznie obawa o stojących blizko koni —  przy ję to  z uniesie­
niem r a d o ś c i , i podawano sobie z us t  do ust  długo jeszcze po od- 
jeździe ukochanego Monarchy.

Ta  sama r a d o ś ć ,  ten sam z a p a ł ,  z k tórym przyjęto Jego  Ces. 
Mość przy  wjeździe do obwodu Tarnowsk iego,  odprowadzały Go aż 
do ostatniego j ego krańca.

YY stacyach pocztowycli  w Pilznie,  Dembicy i Sędzi szowie ,  
j a k o t eż  w Ropczycach oczekiwały Jego Ces.  Mość uroczyście p r zy ­
ozdobione b ramy tryumfalne , władze miejscowe i zgromadzona lu­
dność z naj szczerszą radością.

I & Z C S Z Ó w ,  15. paźd. Jego  Ces.  Mość p rzyby ł  na dniu 14.  b. 
m. o godzinie 4*/2 popołudniu do naszego miasta.  Na poprzednich 
s tacyach witały naj łaskawszego Cesarza  i Pana z głośną radością 
poblizkie gminy wiejskie z duchowieństwem na cz e l e , któreto  wyrazy 
wiernej  miłości  poddańczej  Jego  Ces.  Mość z widocznem ukontento­
waniem przyjmował .  YV Rzeszowie oczekiwały Jeg .  Ces.  Mości przy 
wzniesionej u wjazdu do miasta bramie ho norowe j ,  magis t r at  miasta,  
obywatels two miejskie i przełożony gminy izraelickiej , przed kośc io­
łem parafialnym zebrane licznie du cho w ie ńs t w o , a przed zabudowa­
niem urzędu obwodowego ,  gdzie Jego Ces.  Mość wysiąść raczył ,  
Jego  Excelencya wojskowy komendant  k r a j u ,  książę Edmund S ch w ar -  
ze nb er g ,  wszys tkie władze cywilne i w o j s k o w e ,  wiejska szlachta i 
młodzież szkolna , i wszędzie witano najwyższego Gościa nieustanne-  
mi okrzykami radości .  Jego Ces.  Mość z lus t rował  potem przeznaczo­
ną na s t r aż  kompanię i udał się do przygotowanych  dla Siebie apa r­
tamentów.  Po tem raczył  Jego Ces.  Mość kazać Sobie p rzeds tawić 
c. k. korpus  oficerów, władze mie jscowe,  szlachtę i duchowieństwo 
i zaszczyci ł  icli naj łaskawszą przemową.  —  Na wezwanie pana s t a ­
rosty obwodowego zebrali  się tu w dniu przybycia Jego Ces.  Mości 
wszyscy ozdobieni  medalem waleczności ,  krzyżem armii  wojownicy 
z t ego obwodu,  w ticzbie 1 2 8 ,  którzy powrócil i  j uż  do ojczyzny 
swojej.  Jego  Ces.  Mość zlus t rował  tych walecznych żołnierzy,  p rzy­
branych w strój  wieśniaczy,  rozmawiał  naj łaskawiej  z n im i ; i kazał  
każdemu z nich doręczyć podarunek pieniężny.  Potem rae zy ł  Jego 
Ces.  Mość udzielić naj łaskawiej  proszonych audyencyi ,  i odebrać o- 
sobiście z wrodzoną uprzejmością liczne prośby od zgromadzonych 
petentów.  Podczas obiadu,  na k tó ry  zaproszeni  zostal i  p rzełożeni  
władz tute jszych i niektórzy członkowie duchowieństwa i szlachty,  
wyprawiono na cześć ukochanego Monarchy wspaniały pochód z fa­
k lami ,  i odśpiewano przy tem hymn lu d u ,  k tóremu cała ludność hu— 
cznemi wiwatami wtórowała .  Wieczorem było miasto oświetlone.

Dziś zrana zwiedzał  Jego Ces.  Mość tute jszy sąd ka rny ,  szpi­
tal woj skowy i koszary,  i udał  się potem o Smej godz.  zrana w dal ­
szą podróż odprowadzany od naj szczerszych życzeń i b łogosławieństw 
wszystkich klas zebranej  ludności.

Rycer ska  i równie imponująca j ak uprze jma osobistość uwiel­
bionego Monarchy,  obudzi ła w se rcach wszystkich poddanych Jego 
owe prawdziwie pat ryotyczne natchnienie ,  z którego rodzi się p r a ­
wdziwa miłość i poświęcenie dla t ronu i Monarchy ,  obiecujące wy­
dać w każdej chwili najpiękniejsze owoce niezachwianej wierności  
poddańczej .

(W iad om ośc i potoczne z W ied n ia .)

W i e d e ń ,  18. października.  Pod ług dawnych t r ak ta tów  opła­
cały towary  aust ryack ie  za p rzywóz do Turcy i  równie j ak  tureckie  
za wywóz do Austryi  tylko 3 H/0 cło i nieznaczną należytość od z a ­
bezpieczenia ( sc l amet  akt schess i )  w kwocie 300  asprów.  W później ­
szych stypnlacyach ustanowiono za p rzywóz dodatkowe cło 2 °/0, a za 
wywóz 9 %  ; dla pogranicznych prowincyi  Bośnii,  Hercegowiny,  S e r ­
bii ,  Mołdawii i Wołoszczyzny zas t r zeżono s tosunek wyjątkowy i po­
stanowiono za t rzymać pierwotną t aksę cłową. W ksieztwach naddu-  
najskich umiały aus t ryackie o rgana konzularne u t rzymać te stypulacye 
w p rawomocnośc i ;  lecz zato zalegał  handel w  Bośnii  i H er ce g o w i ­
nie,  gdzie Austrya do niedawna j e szcze  niemiała r e p r ez en ta n tó w ,  
tem bardziej  nd dowolności  i chciwości  dzierżawców myta.  Aby po­
łożyć koniec t emu bezprawiu , gdyż częs to nakładano na towary  cło 
wynoszące prawie połowę ich w a r t o ś c i , zos tały zeszłej  wiosny wy­
jednane u Po r ty  rozpor zą dze n i a ,  k tóre  namiestnikowi Hai reddin-Ba-  
szy nakazywały  najściślejsze szanowanie t r ak ta tów.  Hai reddin-Ba-  
sza wystąpi ł  wówczas z tem zadziwiającem oświadczeniem,  że s łyszy 
po raz  pierwszy dopiero o wyjątkowym s tosunku Boś n i i ,  i dopokąd 
nowa informacya z Konstantynopola nienadeszła,  pozostawi ł  tę sp ra ­
wę w zawieszeniu.  Tymczasem nadeszła nowa t a ry fa ,  k tó ra  we wstę­
pie zawierała  ogólnie obowiązujące postanowienia o cle dodatkowem 
2 u/0 »a przywóz a 9 °/0 za wywóz niewspominając p rzytem wcale o 
wyją tkowym stosunku Bośnii  i Hercegowiny.  Z  tego wnioskował  
Omer -Basza ,  że dawne t r ak ta ty  ju ż  ustały i Ze Bośnia ogólnym us ta ­
wom cłowym p o d l e g a , a nawet zmusi ł  Haireddin-Baszę u rzeczywi ­
stnić to z d a n ie , aż wreszcie  oświadczono tym panom na podstawie 
s tanowczego porozumienia się in te rnuneyatu ry  z Por ta ,  że taryfa nie- 
j es t  bynajmniej t r ak ta t em,  lecz tylko uzupełnieniem t r a k t a tó w ,  ś r o d ­
kiem dla zastosowania ich postanowień do pojedynczych przypadków,  
i że im poleca przeto czuwać nad t e m ,  aby na przysz łość  niedawa-  
no żadnego powodu do ska rg  o naruszeniu t r ak tatów.

—  Pomiędzy licznemi wnioskami,  k tó r e  na pierwszej konferen-  
cyi aus t ryaeko-niemieckiego przymierza  pocztowego w Berlinie mają 
być wzięte pod obradę,  przedłoży ła  Austrya  z swojej s t rony  nas tę­
pu jące :  zasady do zawarcia  nowych t r ak ta tów z państwami zagra-  
n icznemi ;  pe r to ryum od ga z e t ;  oznaczenie p ros tych linii t a ksa cy j ­
nych między podania i p rzeznaczenia z pominięciem wszelkich linii
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pr zewozowych :  u tworzenie  centralnej  władzy obrachunkowej  w W ie ­
dniu lub Berlinie ; podwyższenie por to ryum od przesyłek  przez po­
cztę wozową i podział  ogólnego dochodu w tym względzie;  p rzygo­
towanie regulaeyi pocz t  europejskich , oznaczenie administracyi,  k tó ­
ra na p rzypadek s t r a ty  obowiązana j e s t  wynagrodzić j ą  i t. p. N ad e­
s łane ze s t rony Francy i  ostateczne deklaracye dla zawarcia  ugody 
pocztowej  ze związkiem zostały także  przeznaczone dla konferencyi  
pocztowej .

■— O zaszłym na dniu 8.  sierpnia zgonie dok to ra  Gutzlav w 
Hongkong  podaje gazeta  Tryes tyńska  następujące szczegóły bliższe : 
Powróc iwszy  dopiero p rzed ki lkoma miesiącami z Europy  do nowej 
ojczyzny swojej , do Chin , cierpiał  dr.  Giitzlav w ostatnich czasach 
na podagrę r eumatyczną.  Później p rzy łączyła się do tego puchlina 
wodna,  która go,  chociaż był j e szcze mężem w sile wieku,  nakoniec 
pozbawi ła  życia.  Zgon jego z rob i ł  nietylko na Europe jczykach ale 
i na Chińczykach bardzo bolesne wrażenie.  Na pogrzebie jego znaj ­
dowali  się oprócz gu berna to ra  z Hongkong mieszkance ze wszystkich  
w ar s t w  ludności.  W mowie pogrzebowej ,  k tó r ą  miał w nas tępną 
niedzielę szanowny kaznodzieja Moucrieff w głównym kościele St.  
John powiedziano po między innemi o ostatnich chwilach zm ar ł ego :  
Gdym go pierwszy raz odwiedz i ł ,  n iezdawała się j e szcze  słabość j e ­
go przybierać  cha rak te r  niebezpieczny.  Na drugi  dzień zasta łem go 
o wiele s ł a b s z e g o : On sam niespodziewał  się wcale t ak  prędkiego 
z g o n u ,  jego wiara ,  jego nieograniczone zaufanie w Bogu i jego do­
konane dzieło,  z k tóremi  nierozstawa ł  się n igdy ,  wzmacniały go i 
dodawały mu odwagi.  A gdy go później uwiadomiono o wątpl iwości  
jego wyzdrowienia,  n ieokazał  najmniejszego znaku niespokojności .  —  
Rozmawiał  j e szc ze  o wielkiem dziele, k ló reby w kraju tym dokonane 
być musiało,  w k tó rym przez  tyle czasów' ogłasza ł  cwanielię świętą.  
Głównym rysem jego cha rak te ru  była odznaczająca się przy każdej  
sposobności  miłość prawdziwie chrześciańska.  Równie odznacającym 
się był  t akże  jego zwyczaj  modlenia się t ak w stanie zdrowia j ak  i 
podczas słabości .  Jego czynność była niezmordowana.  Ki lka razy 
dał  on się nawet słyszeć z tern , Ze życzyłby sobie umrzeć  podczas 
wykonywania  swego dzieła misyonarskiego.  Codziennie naucza ł  on 
t r zy  klasy swoich nawróconych Cł i ióczyków,  a oprócz tego ogłaszał  
ewanielię także za domem, lecz zawsze po poprzedniein wypełnieniu 
obowiązków swego pow oła n i a /1 ( L . k . a . ) )

—  Fm!, barona v. Corrlon mianowano „ad la tus"  cywilnego i 
wojskowego guberna to ra  w Tryeście.

—  J.  M. Casarz r aczył  skazanemu na lat  ośm za zbrodnię s ta­
nu Janowi  Buaz da rować  połowę wymierzonej  mu kary.

■— Wedłu g  rozporządzen ia  w. ministeryum u t racą s typendium 
ci uczniowie ,  k tó rzy  nie zdołali  z łożyć egzaminów matur i tat is .

—  Niezalatwiona potąd j e szcze  kwestya  względem adminis t ra­
cyi majątku kościelnego p rzy jść  już  ma wkró tce  j ak  s łychać do 
ukończenia.  Wymagan ia  i prawa kościoła uwzględniono przy tern 
według wszelkiej słuszności .

—  Jak wiadomo , przysła ło w. ministeryum kul tury krajowej  
p rzed niejakim czasem pro jek t  do ustawy o powszechnym porządku 
budowli  wodnych do wszys tkich  izb handlowych i s towarzyszeń r ę ­
kodzielniczych dla zasiągnienia zdania ich w tej mierze.  Te ra z  po 
nadejściu tych sprawozdań  rozpocząć się mają bezzwłocznie i za po­
rozumieniem się z minis teryum stanowcze w tej ważnej kwestyi  
obrady,

—  Upewniają ,  Ze rząd postanowił  niezmiennie zaprowadzić r eń ­
ską stopę monety i zawiązano już  w tej mierze pe r t r ak tacye  z F r a n k ­
furtem.

—  Austryackie  bandy cyganów,  k tórych  nowy porządek  rzeczy 
wypłoszył  z W ę g ie r ,  pojawiły się na różnych punktach Francyi ,  i z 
tej  przyczyny przesłano już sobie wzajemne depesze.  Obcych gości 
tych umieszczono tymczasowo po gminach , aż pokąd o rodzinnych 
ich s tosunkach nienadejdzie bliższa wiadomość.

  Ze s t rony w. minis teryum handlu rozpoczęto  negocyacye
względem zaprowadzenia w Brodach  t a rgu  n» wełnę , k tó re- to  mia­
sto byłoby najlepszein miejscem składowem dla wełny rosyjskiej .

  W’, mini steryum kultury krajowej  i górnictwa nakazało re-
wizyę wszystkich w ruchu będących kopalni  i hamerni .  Wsze lkie  
podobne p rzedsiębier stwa nie mające osobnej i wyraźnej  koneesyi  
( j akich wypadków- podobno najwięcej w Węgr zec h  i Siedmiogrodz ie)  
mają w przeciągu t r zech  miesięcy podać o to proźbę,  w przeciwnym 
bowiem razie będą te kopalnie i hamernie uważane za  n ieprawne ,  i 
j ako  takie według is tnących p rzepisów t r aktowane .

  Pan minis ter  hrabia Stad ion  pozostanie i tej zimy na ku-
r a c y i  w  G r e fe n b e r g u . S ta n  z d r o w ia  h r a b i  n ie  d o z n a ł  j e s z c z e  ja k  
t w ie r d z ą  z n a c z n e g o  p o le p s z e n ia .  ( L .  Z .  C ,j

(K urs w ied eń sk i z  20 p aźd ziern ik a  1851 .)
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Francya.
(D ym isya  m inistrów  przyjęta. —  R ozruchy w  departam encie C her.)

P a r y ż ,  14.  października.  P rezyden t  republiki  przyjął  dymi-  
syę swoich ministrów,  to znaczy,  że p rezyden t  odpycha pomoc p a r ­
ty '  po rządku , aby się oddać w ręce ambitnym tworzycielom proje­
któw.  Odtąd ustaje w pałacu Elysee polityka konse rwacyjna , a na­
tomias t  zaczyna się pol i tyka awanturniczości .  J a k  daleko zajdzie ta

polityka,  czy aż do samowolnego kroku i cesars twa,  tego nie można 
przewidzieć.  To tylko pewna,  Ze L. Napoleon puścił  się t aką drogą,  
na której  wst rzymać  się niemożna.  Trzeba się nawrócić lub iść cią­
gle dalej. Lecz  postęp taki  prowadzi  koniecznie do gwał townych 
ś rodków.  Bo chociaż to rzecz  ła twa może,  znaleźć ministeryum, k tóre  
zgromadzeniu na rodowemu przedłoży wniosek względem zniesienia 
ustawy z 31.  maja, to przecież  byłoby niepodobieństwem dla niego, 
uzyskać przyzwolenie izby dla swego wniosku.  Zatem zmiana mini­
s t e r s twa j e s t  oraz konfliktem z r ep rezen tacyą ludu, k tóry tylko przez 
odwołauie się do ludu, przez rozwiązanie zgromadzenia  lub jaki inny 
akt  gwałtowny,  możnaby rozwiązać.  Przyjaciele porządku  mają ciągle 
j e szcze nadzieję, że umiarkowanie odniesie nakoniec zwyeięztwo w 
pałacu Elysee;  lecz nadzieja ich upada coraz  więcej,  im więcej p rze ­
konują się o wpływie pp. Veron,  Lamar t inc,  Billault i Girardin.

—  Wczoraj  wieczór  nadeszła tu wiadomość o rozruchach  w 
depar tamencie Cher .  Jeden pułk liniowy o trzymał  natychmias t  rozkaz  
wyruszyć do Bourges ,  do głównego miejsca tego depar tamentu,  i u-  
dał się tam natychmiast  koleją żelazną.  M onitor  donosi,  że niespo- 
koje te zos tały już p rzy t łumione,  i podaje następujące szczegóły o 
tej sp r aw ie :  „Pon ieważ  władza sądowa w Sancer re  ( C h e r )  kazała 
p rzya resztować t r zy  osoby z Frecy,  pomiędzy któremi  znajdował  się 
t akże usunięty niedawno burmis t r z  tej gminy,  i odstawie ich do wię­
zienia wspomnionego miasta,  powzięli  mieszkance tego miasta zamiar  
uwolnić przyaresztowanych.  12go zrana wyruszyło kilka band u z b r o ­
jonych w st rzelby i kosy , w liczbie około 500 ludzi ku Sancerre .  
O godzinie 2giej przybyły do Merietreol prawie 1 %  mili od Sancerre .  
Tara za tr zymały  się , lecz gdy im znać dano, że w S anc er re  gotuje 
się do obrony gwardya  narodowa i kilka b rygad żandarmeryi ,  cofnę­
ły  się natychmiast .  P re fek t  depar tamentu Cher  pospieszył  po o t rzy ­
maniu wiadomości  o tym roz ruchu  natychmias t  do Sancer re .  Uwia­
domiony wcześnie o tern prefekt  depar t amentu  Nievre przys ła ł  nie­
zwłocznie szwadron strzelców do Trecy .  Jeneralny komendant,  de­
par tamentu  Cher,  j eneralny p r o kur a t o r  z Bourges  i j eneralny se k re ­
t a rz ,  udali się do Sancergues  z oddziałem ar tyleryi  l iczącym 150 lu­
dzi. Zat rwożeni  tern insurgenci  rozpierzchl i  się po lasach.  Pojmano 
26  osób, niektóre z bronią w ręku,  i odstawiono j e  do Bourges.  —  
Sąd apelacyjny rozpoczą ł  śledztwo.  Niespokoje zostały przyt łumione,  
a władze cz uw aj ą /1 S łychać za r zecz  pewn ą ,  że w depar tamencie 
ma być zaprowadzony s tan  oblężenia.  ( P. Z . )
(Litogr. „koresp. austr.“ o wystąpieniu z urzędu prefekta policyi p. Carlier.)

Dymisyenowanie paryskiego prefekta policyi Filipa Carlier , 
nada t eraz  bezsprzecznie nowy obrót  sprawom francuskim.  S tanowi­
sko tego urzędnika jest  j uż  samo przez się bardzo znaczne ,  bowiem 
od paryzkiej  prefektury policyi zależy mniej więcej ut rzymanie spo­
koju w całej Francyi .  Osobistość pana Carl ier  imponowała szczegól­
nie demagogom; niezmordowana jego  gor l iwość i byst ry  pogląd na 
r zeczy jednały mu szacunek a oraz i pow agę ,  k tó ryeh- to  przymio­
tów żaden j e szcze  z jego poprzedników nie posiadał.  Car l ier  j e s t  
tego przekonania , ze p rzywrócen ie  powszechnego prawa głosowania 
o tworzy znów pole dla przyt łumionej  z t aką t rudnością  anarchy i ;  
s t ronnictwo zaś otaczające prezydenta  i znaglające go do zmiany sy­
stemu, pochlebia sobie , że ominie zręcznie ana rchyę i wbrew kon-  
s tytucyi  wyjedna dla zasady bonapar tys towskiej  powtórną korzyść i 
zwyeięztwo.  Wprawdz ie  zależy t rwa ły  sku tek w kwestyach polity­
cznych istotnie od szczególniejszego zbiegu okol iczności ;  wszelakoż 
dwuznaczne i dwustronne postępowanie — choćby z resz tą  nawet  naj­
zręczniejsze,  r zadko  kiedy doprowadza do celu pożądanego ze sku­
tkiem niezmiennym,

(Poczta francuska.)
P a r y ż ,  12. października.  Komisya nieustająca n iezebrała  się 

podczas całego tak zwanego p rzes i l e n ia , wczoraj  tylko zebrało sie 
kilku u j ednego z swoich kolegów , przyczein jednak  j ene ra ł  Chan-  
garnier  niebył obecny,  chociaż od dwóch dni ju ż  j e s t  w Paryżu.  —  
Przyjaciele jene ra ła  uważali  sytuacyę za t ak  n iebezpieczną,  iz umy­
ślną sztafetę posłali do niego , a na ich wezwanie opuścił  Changar -  
nier swoją umierającą sios t rę  i p rzyby ł  do Paryża.  —  Ju t ro  ma sie 
odbyć zgromadzenie obecnych tu znakomitych członków większości  
Na ś r od ę ,  jako w d z i eń ,  kiedy wiadomą już będzie decyzya pałacu 
Elysee,  zapowiedziano posiedzenie komisyi nieusta jącej ;  mówią ,  że 
gdyby nowa lista ministrów okazała się n iebezp ieczną ,  natedy par l a­
ment  zwołany  będzie j e szcze przed 4. l istopada.

— Kilku W ło cho m,  k tó rzy  otrzymali  pozwolenie mieszkania 
w Par yżu ,  kazano pomimo wstawienia się znakomitych osób,  wyje­
chać z F r a n c y i ; między nimi mają się znajdować S terbini  i Monta-  
nelli.

— Z prowincyi  nadchodzą ciągle niepokojące wiadomości .  
W  kilku depar t amentach wzmaga się corap więcej agi tacya.  W  wielu 
miejscach pojawiają się znowu prawie codziennie proklamacye do lu ­
du , buletyny,  w k tó rych grożą g ilotyną,  ogniem i mieczem;  poja­
wiła się także używana we Włoszech  metoda z bombami.  —  Do ma­
łego miasteczka w departamencie Var  wysłał  prefek t  komisarza po­
licyi z oddziałem żandarmery i ,  aby baczniejsze mieć oko na zabiegi  
demagogów.  W domu b ur m is t r z a ,  za którego przyczynieniem to się 
s t a ło ,  pękła nagle w nocy bomba ;  exp!ozya miała według zamiaru 
socyal istów zburzyć  dóm. W  Rouen odkry to  tajne to w ar z ys tw o ,  a 
przytem zapas  broni i prochu.

W  Metz przya resztowano  kilku robotników,  powiększej  części 
Niemców za spiskowanie i udział w t a jnych towarzystwach.  Dekret  
jene ra ła  Rostolon nakazuje rozbrojenie gwardyi  narodowej  w depar ­
t amencie Ardeche zos tającym w stanie oblężenia.  ( L id , }



17.P a r y * ,
g le ,  Billault przybył  do

pazdzierm
(D ep esza  te legraficzn a .)

ba. Przesi lenie ministeryalne t rw a  cią- 
Paryża .  U byłego dy rek to r a  loteryi  sztab 

z łota  pana Lunglois  odbyło się p rze trząsanie domu. ( P .  iS. A. )

W łochy.
(W iad om ośc i z M alty o flocie an gie lsk iej. ■— W iad om ości potoczn e z  T urynu.)

T u r y n ,  9. paźdz.  R isorgim ento  o tr zymał  dziś wiadomości 
z Malty z dnia 1. października:  Trzy masztowy okrę t  „T ra f a l ga r“ o 
120 działach p rzybył  już dziś do angielskiej floty, a ok rę t  „Ven-  
gcan ce“ o 84  działach spodziewany j e s t  w zatoce Barcelony,  dokąd 
namieniona flota odpłynąć zamyśla.  Już  p rzypłynął  cieśninę Gibral­
t a ru .  Podobnież stojąca przed Lizboną parowa fregata „ E n c o u t r e r “ 
odebrała od admiralicyi  rozkaz połączyć się z flotą Ś ródz iemnego 
morza.  F rega ta  „ P br e t on £1 odpłynęła z Malty, aby również z eskadrą 
się połączyć.  P rz e to  admirał  P a r k e r  ma pod swemi rozkazami 14 
wielkich okrętów wojennych,  między tćmi (i okrę tów l iniowych;  jes t to 
morska po tęga ,  k tóra wszelkim ewentualnościom,  tylko niewiedzieć 
k tó r y m ,  czoło s tawić zdoła.  Zamiary Anglii w wystawieniu tak zna ­
komitej  zbrojnej  si ły na południu Europy  są zapewne bardzo dalekiej 
natury.

O kombinacyi  minis trów'  nic dzisiaj nie słychać.  Rozporządze ­
niem mini st ra  wojny odstępuje się tą r azą od zgłaszania się ludzi 
do reze rwy  wojennej.  — Skarg i  na kradzi  ż w ogrodach pobliskich 
okolic mnożą się coraz  bardziej  Złodzieje wynoszą co tylko mogą, 
i wielu właścicielom nie zos tawiają ani jednej rośl inki  w ogrodzie ,  
z pola nawet  kradną zboże i przedają potem publicznie,  a rząd nie- 
p rzedsięwziął  dotychczas przeciw temu za radźczyeh środków.  •— Pan 
Miani,  k tóry właśnie powróci ł  z Anglii ,  ot rzymał  kawałek podwodne­
go telegrafu i przesła ł  go ministrowi wojny,  który go zaraz  odesłał  
do królewskiego ar senału,  — Wczora j  przedstawiono tu nową operę,  
napisaną przez p. Casal tni ,  pod ty tu łem:  Oblubienica M u r c y i , k tóra 
przy  napełnionym tea t rze  bardzo się podobała.  Autora okry to  hu- 
cznemi oklaskami.  ( L lo y d . )
(U kłady m iedzy francuskim  m inistrem  robót publicznych  p. M agne i  m inistram i

sardyńskiin i.)
T u r y n ,  11,  paźdz.  Wiadome są już t e raz niektóre szczegóły 

o uk ł adach ,  odbytych między francuskim ministrem robó t  publicznych 
panem Magne i tutejszymi ministrami.  Głównym przedmiotem tych 
uk ładów była polityka.  Pan d^Azeglio użalał się bardzo na agi towa­
nie kilku f rancuskich p rz y uo d ź có w  demokracyi  na r achunek Włoch .  
Właśnie  w dzień pobytu pana Magne powiodło się hrabi  Ponza di St .  
Martino odkryć rodzaj  filialnego komitetu f r a ncusko-hyszpańsko-wło-  
skiego tow arz ys t wa  dem okra tycznego ,  który bardzo wielką rozwijał  
czynność.  P.  Magne miał  przy tej sposobności  powiedzieć:  Lai ssez -  
!es faire ces t u r b u le n t s ; ils n’ont plus que queiques mois a faire 
des l eu rs !  ( L lo y d . )

M em ce.
(W ych odźtw o do A m eryki.)

K o l o n i a ,  11.  paźd.  Wychodź two  do Ameryki  wzmaga się 
coraz  więcej w bawarskim palatynacie ,  w Badenie i Wi rt embergu.  
Codziennie przejeżdża przez nasze miasto po ki lkaset  ludzi wybiera­
j ących się za m o r z e ,  a ostatniemi czasy widziano między tymi po­
dróżnymi także ludzi z wyźszycłi  klas towarzystwa.

(U w ię z ie n ie  predykanta D ulon .)

H a n o w e r ,  13.  paźdz.  Okrzyczanego  p redykanta  D u l o n  z 
Bremy,  k tóry zamie rzał  dzisiaj wystąpić tutaj z kazan iem,  uwięziono 
w Eustr ip  na rozkaz rządu hanowe rsk ie go ,  i mają mu tam wytoczyć 
proces poli tyczny.  ( P .  Z . )

(D e p e sz a  te legra liczn a .)

H l n i c l l ó w ,  czw ar t ek ,  16. paźdz.  Minister wyznań religijnych 
oświadczył  na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych ,  Ze rząd 
nie może na podstawie biskupiego memorandum przedłożyć sejmowi 
zrewidowany edyk t  religijny,  ( P .  S . A . )

(K urs g ie łd y  frankfurtsk iej z  17. p a źd ziern ik a).
M etal, austr. 5°'0 --------- ; 4% %  6 5 % , A kcye bank. 11G6. Saruyńsk ie —

H yszpańsk ie 3%  3 4 13/ 16. W ied eń sk ie  9 7 % .

(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z 18. p aźd ziern ik a .)
D obrow olna pożyczka 5%  —  1 02%  p. 4V2%  z r- 1850 102% . O bligacye  

długu państw a 8 8 3/ 8. A kcye bank. 95 . Pol. l is t . zastaw . — ; now e 9 4 ;  P o l. 
5 00  1. 8 3 % ; 300  L. 145 1. Frydrychsdory 13% 2. Inne złoto za  5 tal. 9% 2. A u str . 
banknoty 84% .

IŁosya.
(P ow rót Jego c es . M ości.)

P e t e r s b u r g ’ ,  9. paźdz.  J.  M. Cesa rz  powróci ł  w niedzielę 
5. b. in. z podróży swojej  znowu do Carskiego  Sioła.  ( P ,  Z . )

Turcya.
(W iadom ośc i z  B e lg r a d u .)

36 B e l g r a d u  donoszą ,  że będących t e raz  na urlopie panów 
mini st rów Petronicwi.cz  i G uraczan in  zastępują  tymczasowo panowie 
A lecko  J a n k o w icz  i K n e ze w ic z .  Pomicnieni  zastępcy są rodowici  
poddani  aus t ryaccy,  a wykształcen i  w aust ryackiej  szkole doświadcze­
nia , usi łują u t r zymać  przyjazne zawsze s tosunki  z aus tryackim kon- 
aulatem.  Pan Jankowicz wyprawia  od czasu do czasu zdolniejszych 
urzędników w podróż  inspekcyjną po księztwie,  p rzy  której - tó  spo­

sobności  nauczają oni ludność pojmować z prawdziwego s tanowiska 
is totne swe in te r esa ,  i zapobiegając wichrzeniu nieprzyjaznej  p ropa­
gandy,  oświecają mieszkańców o właściwości  i pot rzebie ut rzymania 
przy jaznych s tosunków tak z sąsiednią Aus lryą  jako i z wysoką  Portą .

(L i t .  kor. austr .)

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e L w o w sk ie .)

L w ó w ,  22.  paźdz.  Na naszym dzisiejszym targu  sprzedawano 
korzec  pszenicy po 17 r . ;  Zyta 1 2 r . 3 0 k . ;  jęczmienia 9r.  19k . ;  owsa 
5 r . 3 5 k . ; h reczk i  10r .3 4k . ;  kartofli  6 r .2 8k . ;  — sag d rzewa bukowego 
kosz tował  3 0 r . , dębowego 2 7 r . ; —  za ce tna r  siana płacono 3 r .3 k . ;  
okłotów 2r .7k .  w. w.

(C eny targow e w  obw odzie S tryjsk im .)

S t r y j  S 15. paźdz.  Według  doniesień handlowych płacono w  
pierwszej  połowie b. m. na t a rgach  w Dolinie,  Rozdo le ,  Bolechowie,  
St ry ju  i Zydaczowie w przecięciu za korzec pszenicy 17r .45 k . — 18r.  
- 1 8 r . - 1 7 r . 4 5 k . - 1 8 r . ;  żyta  12r .50k .— 14i \— 13 r . — 1 3 r .3 0 k . — 12r .  
30k . ;  jęczmienia 1 2 r . 4 5 k . — 0 — lOr.  — lOr .— 8 r . ;  owsa 6r .  15 k .— 4r.  
15k.— 6r .— 5 r . l 5 k . — 3r ,2 0 k . ;  hreczki  w Dolinie 2 5 r , ,  w Bolechowie 
2 0 r . ; kukurudzy w Bolechowie 1 2 r .3 0k . ;  w Dolinie 1 3 r . ; kartofli  8 r  
— 0 — Gr.— 6r .— 0. Za ce tna r  siana 4 r . — 2r .40 k . — 2 r . — 3r .— l r , 1 5 k .  
Sag  drzewa kosz tował  10r .40k .— 15r .30k.  — l l r . 5 0 k . —  13r .20k.— 0 ;  
miękkiego 8 r .45k .— 12r .— Sr .— 10r.  — 12r .30k.  Fun t  mięsa wołowego 
sprzedawano po 8 % k . — 8k.  — 8k,— Sk.— 8Vsk. i garniec okowity po 
4 r . l 0 k . — 2 r . 4 0 k . — 3r .4 5 k . — 5 r . l 5 k . — 2r .55k .  w. w.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 23 , października.

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................
Dukat cesa rsk i ............................................
Półim peryal z ł. r o s y j s k i .........................
R ubel śr . r o s y j s k i ......................................
T a lar  p r u s k i ..................................................
P olsk i kurant i p ięciozłotów lc. . . .
G alicyjsk ie  listy  zastaw n e za  100 złr.

(K urs w ek slow y w ied eń sk i z  20 . paźd ziern ik a .)
Am sterdam  — p, 2 . m. A ugsburg 123%  1. uso. Frankfurt 123 1. 2 . m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 181%  1. 2. m. L iw urna 119%  p. 2. m. Londyn 12.13  
1 .2 . m. M edyolan 122% . M arsylia 146 I. P aryż 146 1. L yon — . B u k areszt 145. 
K onstantynopol — . A gio dulc. ce s . — .

g o tówką |  tow arem

zlr . | kr. ( z łr . | kr.
mon. U. 5 37 5 41

71 V 5 43 5 48
n » 9 47 9 51
71 i? 1 53% 1 6 4 %
71 X 45 1 48
17 71 1 25 1 26
i? 71 8 1 — 81 2 7

P r z y j e c h a l i  do  L  to o w a.
D nia 22. p aźd ziern ik a .

Hr. Cetner A lb er t, z R em enow a. — Baron H eydel Oktaw, z D roh iczów k i.
—  P P . G uzkow ski Marcin i  K ajetan , z N ow egom iasta . —  G rochow alski A ntoni, 
z T uczna . —  M oraw ski A ugustyn , z T u lig łó w . - -  M orawski K onstanty, z K ra­
kowa. — A bancourt K saw ery, z Ł ow czy . —  K onopacki M acićj, z D o b ro in ila .—  
M ałachow ski F e lik s , z Porub.

' W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 22 . października.

K siężna L ie c h te n s te in , do Krakowa. —  Hr. G oluchow ski S ta n is ła w , d# 
M ikuliniec. — Hr. O żarow ski K onstanty, do O lszan icy . — Hr. Z ab ielsk i L udw ik, 
do Stryja. — Hr. D zied u szyck i A lfo n s , do S iech ow a . —  Hr. Dunin B orkow ski 
S ew ery n , do Gajów. —  PP. R om aszkan A u g u st, do U herska. — K rzeczun ow icz  
K ornel, do B o łszo w iec . — P ierzch a ła  Ignacy, do U szk ow iec . — P aszk u d zk i A n­
to n i, do Z ędow ioc. — B ies ia d eck i W ład ysław , do Jasia. — B ystrzan ow sk i L e o ­
pold , do M okarowa. — M niszek A ntoni, do Stub ienka. —  Zam orski Jan , do R a-  
dziech ow a. —  S ia rczy ń sk i A lb ert, do S treptow a. —  Jęd rzejow sk i D a w id , do 
C zaplego. — Bochdan F olik s, do Polonicy . —  R odakow ski F e lik s , do N iżn iow a.
— Z abielsk i T e o d o r , do S tan isław ow a. —  Skrzyń sk i W ład ysław , do P rzem yśla .
— Bako de H ette K aro l, do M anasterzysk. —  P od lew sk i W a lery a n , do B r zeża n .
—  K ielanow sk i Jan i  T y tu s , do Ż elechow a. — S iarczyń sk i S tan isław , do S tr ep ­
towa. —  T u rczyń sk i Ja n , do Saposzyna. — G rochow ski A n ton i, do Sulim ow a.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 22.  października.

Pora

Barom etr  
w m ierzew ied . 
sprow adzony  
do 0 °  Reaum .

Stop ień
ciep ła

w ed łu g
R eaum .

Ś red n i 
stan  tem ­
p eratury  

do g .6 .z r .

K ierunek  i s iła  
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6  god .zr . 
2god .p p . 
10 g. w.

t t  m  i* n
28 5 0 
28 5 2 
28 6 4

9 “
-r- 13 0 
-+■ 8 °

-i 13,9° 
-+- 8 u

połu d .-w sch od . 
» r>

pchm m gła
V O

pogod.

T E A T R .
D z i ś :  opera niem.:  „ D e r  P o s t i l l o n  v o n  L o n j u i n c a u . “
J u tro :  komedya polska:  „ B i l e c i k  u i i ł o Ś n y . “
W  Sobotę:  Na dochód JP ,  A. V a r r y ,  przed,  n ie in . : „ R i p p e i t a  

s t o s s e . “
Na dochód JP .  S t a n i s ł a w a  S k  W a r c z y ń s k i e g o  przedstawiony  

będzie dnia 31.  października po raz pierwszy d ramat  w 5 ak ­
tach z f rancusk iego,  przez Beneficianta na j ę zyk  polski p r ze ­
łożony ,  pod ty tu ł em :  „ I l l r a b i a  d e  S a i n t  C i e r n i a i n “ 
czyli:  „ S * a t a n  i  C i e m n a  w  P a r y * u “ ,  z muzyką pana 
Taugwitz.  —  Dramat  ten przyję to w t ea t r ach  Wiedeńskich i 
zagranicznych z wielkiem upodobaniem.

Główny R e d ak t o r  K I ,  S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k.  gal ic,  d rukarn i  rządowej .


